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W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej wszelkie sprawozdania i podzi ę<owania są płatne, - .. 
Gra polityczna. 

Obóz rządowy nie uwatał za wskazane współ­
działać z żądan~em Klubu Narodowego, aby Sejm 
obradował na wIOsnę dla załatwienia Iszeregu ważnych 
spraw gospodarclych, podatkowych, a przedewszy­
sUciem dla rozpoczęcia rozprawy nad wnioskami 
k~óre znajdują się ,w Komisji Konstytucyjnej w spra~ 
wie naprawy ustroju Rzeczypospolitej Polskiej. Po 
wywczasach, długich i szkodliwych dia Państwa 
obecni~ rozpoczęła się gra polityczna obozu rządo~ 
wego. Najpierw ,ukazał się komunikat rządowy, te 
do ma~szalka Sejmu .zwrócił się prezes Rady Mini­
s~ró,w ł zap~oponowal urządzenie narady przedstawi­
cleh stron~lctw d,la omówienia ulepszenia rozprawy 
budżetowe) W Sejmie. W imieniu Klubu Narodo­
w~go prezes, poseł prof. Roman Rybarski, odpOWie­
dZiał, że dla, prz~prow~d,zenia wlaściwej rozprawy 
należ,a!oby JaknajszybcIej zwołać Sejm, tak, ażeby 
KomiSja budżetowa mogła przed wniesieniem budże­
tu rozpatrzeć wnioski w sprawie naprawy naszej 
ustawy budżetowej. W piśmie tern prezes Klubu 
Narodowego wskazał, w jakim kierunku należy zmią­
nę ustawy budżitowej dokonać. W naradzie w któ­
rej miał wziąć także udział p. minister wojny który 
niejednokrotni~ atakował bardzo ostro Sejn:, Klub 
Narodowy udZiału nie Weźmie. Po tern OŚWiadcze­
niu zabrały głos także prezydja innych stronnictw 
,polskich i zebrane na wspólnej naradzie również 
o~mówiły ~dzialu w naradzie, wówczas, kiedy Sejm 
me obraduJe. ,Po~em nieudałem \liystąpieniu pre­
zesa Rady Mlmstrow zabrał g/os kierownik minister­
stwa skarbu, p. Matuszewski, który ogłosił w pismach, 
że rząd doszedł do, przekonania, aby budżet, który 
ma przedłożyć SejmoWi na następny rok, nie był 
wyższy od obecnego budżetu, ponieważ trudności 
gospodarcze, jal{ie Polska przeżywa, wymCldają sto­
sowani~ oszczędności. Jest rzeczą chwal~bną, Ż~ 
wreszcie w kolach rządowych rozumie się potrzebę 
oszczędności, o któ!ą stale, od 1926 r., walczył Klub 
Narodowy w SejmIe. Pogodzić się jednak z tern 
trud~o, ażeby obecnie, kiedy z powodu zubożenia 
rolmctwa, co przyczyniło się także do upadku prze­
mysłu, handlu i rzemiosła, można było mówić 
o oszczędnościach tylko w granicach obecnego 
budże,tu. ZWiększa,ją~a się liczba protestowanych 
weksli, coraz trudmeJsze płacenie podatków o czem 
ŚWiadczy i wzrost egzekucji podatkowych nal,azują, 

~by przy układani~ budżetu stoso,wać jaknajdalej 
Idące oszczędnoścI. Trzeba zmniejSZyĆ wydatki na 
cełe reprezentacyjne, na budowę wspaniałych gma­
chów i nie tylko przestać tworzyć wielkiej armji 
młodych emerytów, ale zwolnić nowych, niedołężnych 
urzQdników, na których powszechnie w kraju się na­
rzeka, powołać zwolnionych i w ten sposób dolwnać 
znaczniejszych oszczędności. Klub Narodowy, zgodnie 
ze swoim programem, nie tylko zgłosi Wniosek 
o zmianę ustawy budżetowej, ale tai<że doma~ać si~ 
będzie skreślenia w budżecie szeregu Zbędny-eh wy­
datkóW. 

Po OŚWiadczeniu kierownika \T1inisterstwa skar­
bu ogłosił list p. minister wojny Piłsudski, w którym 
zaznaczył, że rząd dlatego zwrócił się do stronnictw 
o odb~cie narady, ponieważ p. marszałek Sejmu 
Oaszynski w czerwcu, będąc u niego, OŚWiadczył 
że lewica ma ochotę współpracować z obecnyrr: 
rządem i że możnaby było stworzyć, Większość dla 
r~ą~u ~ Sejmie, opartą o stronnictwo rządowe, socja­
!ISt?W I Wyzwolenie. Praw~opodobnie także żydzi 
l niemcy ten rząd by poparli. Z tego oświadczenia 
w,Ynil<a, że zanosiło sie na sojusz leWicowy ze stron­
nictwem rządow~m gdyby lewica nie odmówiła udzia­
łu w naradzie. Lewica cofnęła się pod wpływem 
coraz bardziej wyrastających wpływów niezadowole­
nia w szerokich masach, dlatego nie doszło do 
sojuszu tych, którzy razem są odpOWiedzialni za 
przewrót majowy. W liście tym p. minister Piłsud­
ski, widocznie mając żal do lewicy, że udzialu w na­
radach z rządem nie wzięła, jej nfl\vymyśl i:l l. W lod­
powiedzi na to p. marszałek Daszyński stwferdził, 
że na naradę w, czerwcu z p. ministrem wojny był 
pro&zony przez Jednego ze zwolenników obecnego,. 
rządu, że przez 5 m iE'siące żednej odpOWiedzi nie 
otrzymał i że~obeC'nie dopiero zwrócono się do niego 
z, prośbą o współdziałanie W urządzeniu narady stron­
nJct~', ,p. M.ar.szalek ~lt:; nie dziwi, wobec szeregu wy­
stąplen p, ministra wOjny przeciwko przedstaWiCielstwu 
narodowemu, ŻE' ono nie ma zaufania do tego rodzaju 
n.a~ady, ,po,za terenem s~jm~wym, w okresie kiedy 
~eJm me Jest zwołany I 1{ ledy właściwe Komisje 
Sejmu nie mogą rozpocząć pracy. Oba te listy 
~y~ołały ,liczne rozprawy j wyjaśnienia w praSie' 
l mimo probę zamazania, nie ulega wątpliwości że 
gra polityczna obozu rządowego zmierzała do p~ro­
zumienia z leWicą, tylko narazie spaliła na panewce. 
Obóz rządowy nie dał jednak za wygraną, 

W ostatnićh dniach napisał list do polskich 
stronnictw i do klubów: żydowsldego i niemieckiego 
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preles Klubu rządowego, p. Sławek, i zapraszał na 
naradę w sprawie omówienia pracy nad reformą 
Konstytucji. Klub Narodowy znoWu pierwszy zabrał 
głos w tej sprawie i oświadczvł, :te dziWi się, iż p. 
prezes Sławek chce odbywać prywatne narady 
z przedstawicielami Stronnictwa Narodowego w spra­
Wie naprawy Konstytucji, kiedy parę miesięcy temu 
w odezwie Klubu rządowego 'czytaliśmy haniebny 
zarzut, że stronnictwo Narodowe dątyło do objęCia 
władzy przy pomocy obcych potęg. Klub Narodowy 
wyrata ździwlenie, że zmarnoWano szereg miesięcy, 
uniemożliwiając obrady Sejmowe nad poprawą Kon­
stytucji, że obecnie nie zwołUje się Sejmu, a chce 
się urzl'łdzać prywatne narady, na którf> zaprasza 
się niemców i tydów, którzy interesów narodu pol­
skiego nie rozumieją i bardzo często działają, zwią­
zani obcemi potęgami. Klub Narodowy chętnie, 
uznając naprawę Konstytucji za rzecz r.ajważniejszą, 
Weźmie udział w tej pracy, ale na terenie właści­
wym, to jest Komisji Konstytucyjnej. W prywatnej 
naradzie, której skład nie rokuje nic dobrego, udzia­
lu wziąć nie może. Inne stronnictWa także odmó­
wiły udziału w tej naradzie. W ten sposób fałszywa 
gra obozu rządowego, której ci panowie są zwolen­
nikami, nie udała się. Najwyższy czas zawrócić 
z tej błędnej drogi j przypomnieć sobie. że już 
w r. 1908, Roman Dmowski pisał, że polityka to 
jest organizowanie narodu dla spełniania ważnych 
działań państwowych, że jest to wierna służba Oj­
czyźnie. Kto tego nie rozumie, ten będzie mial ' 
ciągłe zawody i klęski, straci do reszty zaufanie 
nawet w swoich szeregach i źle się zasłuży Polsce. 

K. Wierc~ak. 

Trzeba naprawie błędy. 
Ze wszystkich stron, nawet po miastach, sypią 

się na rząd zarzuty, iż źle poprowadził sprawy rolni­
ków. Gdy teraz już po żniwach ceny zboża jeszcze 
spadły tak, iż żyto można dostać po dwadzieścia pa­
rę złotych, a pszenicę po 40 zł. 7:a centnar, gdy 
wskutek tego rolnik nie odbierze nawet własnego 
kosztu, musiał i rząd ruszyć z miejsca. Ustąpił 
wreszcie ze swego urzędu naczelnik Urzędu żyw­
nościowego w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych, 
Szwalbe, jeden z głównych sprawców obecnego za­
mieszania i całej biedy, a komitet ekonomiczny Ra­
dy Ministrów uchwalił szereg zmian w dotychcza­
sowych taryfach celnych. 

Uchwalono więc wprowadzić da na przywo­
żone do Polski ze świata: jęczmień, oWies, kuku­
rydzę, groch, fasolę, grykę j proso. Od 100 kilo­
gramów mają ~.agraniczni dostawcy płacić na gra­
nicy Polski rządowi: za Jęczmień 11 zł., za owies 
11 zł., za liukurydzę. groch, fasolę i grykę po 6 zł., 
za proso 3 zt, za mąkę 16 zł. 50 gr. za kaszę 
jęczmienną, gryczaną ł jaglaną 11 zl., za kaszę 
pszenną 18 zl. 

Ci, co z Polski wywozić będą w czasie od 
l-go grudnia do l-go czerwca otręby żytnie i pszen­
ne zapłacą polskiemu rządOWi po 5 zł., a za ma­
lmchy lniane i rzepakowe po 10 zł. Obecnie aż do 
1 grudnia otręby i makuchy są wolne od cła wy­
wozowego. Makuchy lniane i rzepakowe odolejone 
oraz wszelkie inne malcuchy są przez cały rok wol­
ne od cła wywozowego. 

Tak brzmią uchwały rządu. Czy one polepszą 
byt rolnika w Polsce? 

Myślę, że nie wiele. Ceny zboża są w Pol­
sce tak niskie, a urodzaj duży, że w tym roku za­
graniczni kupcy nie mają żadnego interesu w tern, 
aby przysyłać zboże do PolskI. Gdzie indziej ceny 
na zboże są trochę lepsze, niż w Polsce, Więc tam 

pOjadą ze swymi zapasami a nie do nas. Wi~tei 
pomog/by r::ąa uaszym ro~n;kom, gdyfJy ul.twtl wy­
wóz zbota. s POlski 1# Ś'UJUlt. Dwie ma drogi rząd 
do wyboru: oto sąsiedzi nasi nalotyli na zboże na­
sze Wielkie opłaty. Nast rząd może porobiĆ z nimi 
umowy. aby te opłaty zagraniczne państwa obniżyły 
albo całkiem zniosły. Alf! wiem dobrze, że ta dro­
ga jest ciężką, a rada z dnia na dzień niewykonalna. 
Dla tego pilną zwracając uwagę na to, aby rząd na 
na przyszłość dbał o to uwolnienie plodów rolnika 
naszego od wysokich cel, na tą jesień trzeba wska­
zać rządOWi inną drogę, łatwiejszą. 

Jest szeroko w śWiecie znany i słosowan}' zwy­
czaj zwrotu części cła wysyłającemu towar zagra­
ńicę (refakcja). l Polska ten zwycLaj stosuje. Pi­
sałem niedawno, że gdy od l·go sierpnia 1929 r. 
Niemcy podnieśli opłatę od polskiego masła z 30 
na 50 fenigów (z 63 ~roszy na 106 groszy za kilo­
gram, rząd polski powziął uchwalę, iż tym, którzy 
wysyłać będą i dalej masło do Niemiec, dopłaci do 
każdego kilograma 20 groszy. Rząd polski pobiera 
od towarów zagranicznych cło i ma z tego miesiąc 
w miesiąc ponad 30 miljonów złotych. Otóż z tego 
to funduszu rząd zwraca po 20 groszy od kilograma 
tym, co z Polski maslo wywożą do Niemiec. Dla­
czegóż, pytam, nie możnaby zastosować tego środka 
do zboża? Gdyby rząd na tę drogę poszedł, wtedy 
naprawdę dopomó~łby rolnikowi. 

Ciężkie czasy, jakie przyszły na nasz kraj, wy­
magają szybkich i radykalnych czynów. Uchwały 
dotychczasowe rządu pożądanego skutku nie odnio­
są. Trzeba pójść dalej. 

Stanisław Rymar. ----

Kazimierz Pułaski. 
Dnia 9 października r. b. mija 150 lat od chWili, 

jak Kazimierz Pułaski, rycerz Konfederacji Barskiej, 
poległ p0d twierdlą Savannah - śmiercią walecz­
nych podczas ..yalk o niepodległość Stanów Zjedno­
czonych. (9 października 1779 r.) 

Rycerz ten, jako konfederat barski, wsławił się 
W bojach o wolność Polski, przeciW moslialom, póź­
niej posądzony o zamach na króla - zostal sl<aza­
ny na banicję i długie lata po obcych ziemiach tu­
lał się. Dekret ten jednakże był straszną pomyłką 
dziejową· 

W obec czego \\t dniu tym z sercem czyste m 
i glow21 ponad ziemię wzniesioną, zbliżać się trzeba 
duchem ku postaci, która w poczuciu zbudzenia du­
my narodowej i ratowania zagrożonej wiary i wol­
ności - przeciwstawiła się nawale wrogów. Wraz 
z Kościuszką imię Polski ginącej w najtragiczniej­
szym momencie dziejóW naszych na obu półkulach 
świata wsławił. Ameryka, a z nią i cała Polska 
bierze udział w oddaniu należnej czci i hołdu naj­
ŚWiatlejszej postaci naszej historji. 

P. 

Zjazd delegatów L. M. i R. 

Dnia 21 i 22 września w salach Uniw. Poznań­
skiego zgromadziło się około 200 delegatów L. M. 
R. Z przemówień hiobowo brzmiało przemówienie 
inż. Rummla o stanie naszej floty: "Cóż z tego, :te 
wielkim wysiłkiem pracy i kapitału wybudowaliśmy 
miasto portowe, skoro wystarczy J 5 minut bombar· 
dowanla, ażeby z Gdyni nic nie zostalo·. a od tego, 
czy Gdynia będzie należeć do Polski zawisł dziś 
los samej Polski! Musimy zdobyć się na Wielką 
wytrwałość i charakter, ażeby Gdynia pozostała przy 
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Polsce, musimy prowadzić książkę "o straconych 
mothwościach", gdyż istotnie wiele już sprzyjających 
chwil utracono! 

liga Morska i Rzeczna przeprowadziła szeroką 
akcję na rzecz rozbudowy Gdyni, teraz wspólnie 
z komitetem Floty Narodowej należy budować flotę, 
gdyż według komandora Frankowskiego "jesteśmy 
na morzu bezbronni". Państwo nasze jest okaleczo­
ne i pr7ez nas samych; pomagajmy Państwu, aby 
nie dać się prześcignąć innym. 

Flota morska jest nam potrzebna zarówno dla 
rozwoju gospodarczego jak i utrzymania łączności 
z rodakami zagranicznymi. Delegat oddziału Ło­
wickiego zgłosił wnioski o połączenie z komitetem 
Floty Narodowej oraz brał udział w komisji Statu­
towej pod przewodnictwem pIk. Malyszki. Szcze­
gółowe sprawozdanie nast'łpi. 

Wł. Do/etat delegat L. M. R. 
przewodniczący oddz. Łowic.kiego. 

UJeiąż ei SIlm;,,,, 
"Kurjer Poznański" w Nr. 446 donosi: Kilka 

dni temu, przechodzili spokojnie! ul. Krupówkami 
w kierunku poczty pp. Zbigniew Łukaczyński i Ar­
toni Kasprzak z Poznania, rozmawiając na temat 
stosunków, panujących w Zakopanem. Pan tuka­
czyński zwracając się do swego towarzysza, zrobił 
uwagę, że byłoby dobrze gdy!>y Wiejkopolanie zakła­
dali Sklepy i w innych dzielnicach i że także Zako­
pane dobrzeby na tern wyszło. W tym momencie 
p. Łukaczyński zauważył, że żydzi, idący za nimi 
zaczęli dawać znaki innym żydom, przec\lodzącym 
Krupówkami. 

W ciągu paru minut zebrał się tłum, który za­
czął się odgrażać pod adresem pp. Łukaczyńskiego 
i Kasprzaka. Jeden z bezczelnych semitów, poda­
jący się 2.8 posla (?) Mojżesza Ber Karlinera, za­
czął przemawiać do tlumu swych współwyznawców, 
otaczających pp. ŁUkacz}ńskiego i Kasprzaka pr2:ed 
tJocztą i kawiarnią Trzaski, przyczem krzyczal, Zt' 
"Poznaniacy wypoWiadają im wojnę, Ze chcą tutaj 
zakładać sklepy i urządzać pogromy (?) tak, jak 
W Poznaniu, a potem rzezIe na wzór Arabów". Pod­
burzony tłum zydów zaczął wznosić okrzyki W ro­
dzaju "bić tych psów poznańskich" i t. p. przybie­
rając groźną postawę. 

Dopiero pod ochrG-ną policji pp. Łukaczyński 
i Kasprzak udali się na komt>ndę policyi, gdzie 
spisano protokół z tego niesłychanego zajścia". 

Podając powyższe-pytamy się-jakie rozmiary 
na przyszłość przybierze zuchwalstwo żydó~? Wszak 
wszędzie im było źle i w momentach kiedy groziła 
im kiedykolwiek jaka katastrofa-to zawsze chętnie 
znajdowali przytułek w Polsce a dziś nie pomni do­
brodziejstw ze strony naszej-zachowują się gorzej, 
niZ prowokacyjnie! ... ----

[lJ tak powinno ~Jt w wolnei Polue1 
Z Tczewa donoszą nam: Wychodzi tu już je­

denasty rok pismo codzienne "Goniec Pomorski", 
którego wydawcą jest Księgarnia "Pielgrzyma" 
w Pelplinie, znajdująca się w ręl{ach katolickich. 
.Goniec Pomorski" wydawany jest w duchu kato­
licko-narodowym. Pismo to powołano do życia w 
Tczewie, by ludność polska i katolicka mo~ła zna­
letć wiadomości miejscowe w swem piśmie, a nie 
potrzebowała ich szukać w piśmie niemieckiem, któ-

re tu wychodzi p. t. "Pommereller Tageblatl". Dzien­
nik "Goniec Pomorski" doskonale się rozWija i cie­
sz}' się poparciem miejSCOWej ludności. 

Miejscowe władze dotychczas odnosiły się do 
pIsma życzliwie i pomagały mu, by w ten sposób 
odcią~nilć ludneść polską od czytania dzienników 
niemieckich. Stosunek ten zmienił się, gdy przy­
szedł do Tczewa przed paru miesiącami na starostę 
p. inżynier Stachowski, b. oficer armji !rosyjskiej na 
Klymie, znający si~ podobno na lotnictwie. P. in­
Zynier Stachowski, jako oficer z Krymu, podobno 
i lotnik, a obecnie starosta postanowił ~ zniszczyć to 
pismo przez ciągle konfiskaty, nie licząc się z tern, 
te ludność z bralm miejscowego pisma będzie szu­
kała Wiadomości miejscowych 9J dzienniku niemiec­
kim. 

Ponieważ "Goniec Pomorski" jest pismem ka­
tolickiem, przeto umieszcza stale artykuły i komuni­
katy Katolickiej Agencji Prasowej, która, jak wia­
domo, lest załotona i utrzymywana przel polski 
episkopat. Oto ostatnio w dniu 22 września p. sta .. 
rosta Stachowski skonfiskował "Gońca Pomorskiego" 
za artykuł p. t. "Walka z kościołem w Polsce". 
Skonfiskował następnie numer z dnia 25 września 
p. t. "Czy (jest walka z kościołem katolickiem" , 
w którym podano dosłownie za "Gazetą Warszaw­
ską" z dnia 22 września 1929 następujące notatki: 
"Kuratorjum Lubelskie wzywa nauczycieli do walki 
z kościołem" i .Zakaz budowy kaplicy .na własnym 
gruncie" oraz komunikat Katolickiej Agencji Praso­
wej p. t. "Gwałty prawosławnych wskutek zarz~dzeń 
starosty". 

Ta szczeg61na opieka sfarosty w Tczewie, nad 
artykułami i notatkami Katolickiej Agencji Prasowej 
jest najlepszą odpowledzię na pytanie, czy naprawdę 
Istnieje walka z kościołem katolickie m w Polsce. 
Cót z tego, że p. starosta ~ zapfwnia wszystkich, te 
jest katolikiem, a zionie nienawiścill do Wiadomości 
podawanych przez KAP A? To postępowanie p. sta­
rosty w Tczewie jest dowodem, w jak osobliwych 
czasach żyjemy. 

Czego można dokonać na roli. 
Pokaz rolniczo-hodowlan, w Jeziornie. 
Dnia 29 września w Jeziornie odbył się po­

kaz rolniczo hodowlany, urządzony przez Okręgo­
we Towarzystwo Rolnicze w Warszawie (z pomocą 
mirkowskiej fabryki papieru 8 własnością p. dyr. 
Wysokińsklego). Celem pokazu jp.st zapoznanie 
okolicznych rolników z korzyściami jakie daje drob­
nemu rolnikowi planowa organizacja. Pekaz w Je­
ziornie a przedtem W Wiązownie obrazował wyniki 
osiągnięte w 2ospodarstwach objętych opiel<ą O. T. R. 

Imponujące są cyfry wydajności z jednego he­
ktara: żyta od 20-56 centnarów, pszenicy, - 24-58 
cnt, owsa - 24-48 cnt., jęczmienia - 24-42 cnt., 
ziemniaków - 175-575 cnt., buraków pastewnych-
500 - 1000 cnt. Warzywa z tych gospodarstw 
imponują Wielkością i konkursową jakOŚcią. Okazy 
żywego inWentarza świadczą .również do jakich wy­
ników można dojść w drobnem nawet gospodarstwie 
przy planowt!m zastosowaniu najnowszych metod, 
Oglądallśmy na wystaWie krowy dające przeszło 
5.000 litrów mleka rocznie (przecięto a dla całej 
Polski wynosi 1200 litrów, w Danji 5200 litrów). 

Kierownicy Okręgowego Towarzystwa Rolni­
czego troszczą się nietylko o podniesienie wydaj­
ności drobnej właśności, ale również i o dobrą orga. 
nlzację zbytu, przedewszystklem przez dostarczenie 
konsumentowi w mieście Iproduktu czystego I bez 
nadmiernych kosztów pośrednictwa. I tak naprzy­
klad mleko może być najcenniejszą odżywką jak 
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i rozsadnikiem chorób. Przeprowadzone badanie 
wykazało, że zdrowa i dająca zasadniczo dobre 
mleko lirowa może również dać mleko złe przy 
niehy~jenicznym systemie udoju, mleko od jednej 
i tej samej krowy, udojone bez przestrzegania prze­
pisów hygjenicz'lych, zawiera prawie dwa miljony 
bakteryj w jednym centymetrze sześciennym, przy 
udoju higjenicznym tylko 14.000. 

Wielką przeszkodą w akcji O. T. R. jest brak 
organizacji zbytu i zbyt niskie ceny osiągane przez 
rolnika. Kierownicy O. T. R. oddawna już pracują 
nad zorganizowaniem dostawy produktów rolnych 
dla Warszawy w ten sposób by o!lraniczyć do mini­
mum pośrednictwo które zabiera 50 i więcej proc. 
ceny płaconej przez konsumenta. Sprawa tej orga­
nizacji zbytu ma bardzo ważne znaczenie dla War­
szawy i omÓWimy ją osobno. 

Pokaz ten mial na celu zachęcenie szerszych 
kół drobnvch rolników do zastosowania postępu 
w swoich gospodarstwach a przedstawicieli Rządu 
i organizacyj spolecz~ch do pokazania im wynikóW 
nowej metody propagandy kultury rolnej. Na pokaz 
przybył też osobiście poseł Czechosłowacji w War­
szaWie, przedstawiciele Ministerstwa Reform Roł­
n}ch, Władz Wojewódzk ich, Władz . naczelnych 
Centralne~o Towarzystwa Organizacyj i Kółek Rol­
niczych. Uroczystość otwarcia pokazu zgromadziła 
ludność z bliższych i dalszych okol ic. Aktu doko­
nal k. s. kanonik Kozłowski przed przecięciem wstę­
gi przemawiali pp. starosta powiatu Warszawskiego 
p. Gajewslii. Prezes O. T. R. p. Piotr ;Bagniewski 
ł Vice prezes p. L. Burdyński. 

Wyjazd jedenastu misjonarzy 
polskich. 

Opuścili Warszaw, udając si, do krain egzotycznych. 

Jedenastu misjonarzy ze zgromadzenia ks. ks. 
Salezjanów wyjechało 50 września z Warszawy, 
udając się na tereny misyjne. Są to: I<s. Klimczyk­
do lodyj, ks. Kuczerowsiei - do Brazylji, oraz 8 Ide­
ryków: Antończyk, Rychlowski i Szymański - do 
Chili, Buchta, Spinek, Wieczorek - do Chin, Mro­
zek, Kasperczak - do Peru, wreszcie brat Pakosz­
do Chin. Odjeżdzającyc:h żegnano uroczyście w d. 
29 ub. m. na akademji w sali zakładowej ks. k . 
Salezjanów. Inspektor polskiej prOWincji salezjan­
skiej ks. dr. Antoni Hlond mówi! o pięknych, a jak­
że niesłychanie trudnych zadaniach, wobec których 
stanęli oto nowi polscy misjonarze; podkreślił, że 
misjonarze udają się na misje z własnej woli - nie 
z nakazu przełożonych. 

O pracy naszych misjonarzy mówimy niestety 
zbyt mało - w społeczeństwie naszem fakt, że ruch 
misyjny w Polsce rozwinął się ostatnie mi czasy ogro­
mnie, pozostaje prawie nieznany. 

Przeszło 50-ciu misjonarzy z samego zgroma­
tlzenia Salezjanów opuściło w ostatniem 5-cioleciu 
Polskę! 

ID zdroooem Clele-zdrofll9 duch. 
Donoszą nam z Warszawy, iż pod hasłem: 

."Pomoc bliźniemu" Akademickie stowarzyszenie 
charytatywne pod wezwaniem ~w. Franciszka z Assy­
żu, ma na ceiu w mvśl nauki Chrystusa, niesienie 
.pomocy moralnej i materjalnej najbardziej potrze­
bującym. Organizacja ta pows.tała dopiero rok te­
mu, zainicjowana przez ks. Szwej nica, rektora koś· 

cioła akademickiego. Członkowie jej, studenci 
i studentki kfltolicy wierzący i praktykujący, począł­
ko\\o nieliczni, zdołali już do tej chwili roztoczyć 
serdeczną opiekę nad trzydziestoma ubogiemi rodzi­
nami, udzielić 6,500 zł. Wsparć, rozdać wiele ubrań, 
wydobyć parę osób z ostatecznej nędzy, wyszukać 
zajęcie niejednemu bezrobotnemu. 

Teraz, w obliczu nowego roku akademickiego, 
przygotywuje się Towarzystwo do pracy na szerszą 
skalę· . 

Wewnątrz or~anizacji odbywać się będzie pod 
Iderunkiem kapelnnaintensywne przy~otowanie lu­
dzi do akcji charytatywnej przez: a) pogłębianie ży· 
cia duchowego członków i b) zaznajamianie się 
z dziejami działalności miłosierdzia, oraz współ­
czesne mi metodami (:rac z zakresu racjonalnej opie­
ki społć'cznej. 

Nazewnątrz, prócz kontynuowania prac dotych­
czasowych postanOWiono założyć w najbliższym cza­
sie poradnie dla uł=Jogich oraz ŚWietlicę dla opuszczo­
nej dZiatwy i młodzieży robotniczej. 

Dla zrealizowania tych planów koniecznie jest 
jednal( poparcie finansowe ze strony starszego spo­
łeczeństwa. 

Studenci dają swą pracę, całą duszą pośWię­
cają się sprawie, lecz składki z ich pustawych kie­
szeni płynące, są kroplą w morzu potrzeb. 

Niechaj Więc każdy, komu miłość bliźniego 
nie obca, pośpieszy z ofiarą na .Pomoc bliźniemu" 
do ks. rektora Szwejnica (przy kościele św. Anny); 
bądi do Wydziału Ofiar "Gazety Warszawskiej" 
lub też niech zapisze się na członka wspierające~o 
tej organizacji, uiszczając przynajmniej 1 zł. składki 
miesięcznej. 

Tak godny wyczyn młodej Polski wartoby 
i z Ziemi Łowickiej poprzeć czynnie. 

Przeci W wyjazdom ministrów do 
Biarriłz i Nicei. 

ZWiązek UzdrOWisk Polskich w Warszawie 
zwrócił się do dyrektora departamentu służby zdro­
Wia W ministerstwie spraw wewnętrznych z pismt:m 
następującem: 

Uwatamy za swój obOWiązek zwrócić się do 
JW. Pana Dyrektora, w spraWie spędzania przez 
członków Wysokiego Rządu Rzeczypospolitej od­
poczynków wakacyjnych w uzdrowiskach pozakra­
jowych. 

Parokrotnie już w latach poprzednich mieliśmy 
zaszczyt zwracać uwagę na bardzo korzystne pod 
wzgl~dem propagandowym przebywanie członków 
wysokiego rządu Rzeczypospolitej w uzdrowiskach 
krajowych, a nawet pozwalaliśmy sobie występować 
ż propozycjami, by panOWie ministrOWie zechcieli 
bodaj przez krótkie rokresy swego wywczasu waka­
cyjnego przebywać w różnych, a niet}lko w jednym 
uzdrowisim w kraju. 

Wychodziliśmy z założenia, iż uzdrOWiska przed­
staWiają pierwszorzedną wartość dla państwa w dzie­
dzinie jego polityki ludnOŚCiowej, obronnej i gospo­
darczei, iż świadomość jwartości tej Istnieje w całej 
pełni u członków wysokiego ~rządu, którzy też Wo­
bec tego będą skłonni udzielać w interesie państwa 
swej szclegóinej opieki osobistej naszym uzdro­
wiskom. 

Wartość pobytu wysoko w hierarchjl państwo­
wej postaWionych osobistości W uzdrowiskach kra­
jowych, nie ulegała w ubiegłych latach najmniejszej 
wątpliwości. UzdroWiska daRe zyskiwały rozgłos 
w społeczeństwie oraz z natury rzeczy i samo­
czynnie niejako przyciągały ku sobie liczne koła 
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'wyższej biurokracji państwowej, zamożniejszych 
Warstw społeczeństwa, a wreszcie i całości spo­
~eczeństwa. . 

Ujęcie przez nas sprawy w podany powyżej 
sposób nie jest dążeniem do cieplarnian(>~o hodo­
wania przemysłu uzdrowiskowego, lecz opiera się 
na zasadach celowych i uczciwej propagandy, uzna­
nej w całym świecie za iede~ z najWażniejszych 
czynników polityki uzdroWiskoweJ_ , " ' 

Uzdrowiska nasze wymagają szczegolmeJszeJ 
opieki ze strony czynników państwowych, stale b~­
wiem by/y one zaniedbywane, a nawet wpro~t nt­
szczone przez dawne rządy zaborcze. Uznaje to 
w teorji, ustawodawstwo uzdrowiskowe polskie, a 
dążyć też musimy, by i praktyl{a naszego życia te­
orji tej odpoWiadała. 

Opieka państwa nad uzdroWiskami jest w roku 
bieżącym, a prawdopodobnie n w roku przyszłym 
tern niezbędniejszą, iż przesilenie gospodarcze od· 
bije się bardzo ujemnie na zdolności społeczeństwa 
do wviazdów odpoczynkowych i leczniczych. 

-Tymczasem w tym ciężkim gospodarczo ol,re· 
sie społeczeństwo dOWiaduje si~_ że przeważna 
część członków wysol<iego rządu Rzeczypospolitei, 
a za nimi szczyty biuroluacji państwowe), uzna/y za 
właściwe spędzić swe wywczasy wakacyjne w uzdro­
Wiskach zagranicznych. 

Jak jU wspomnielfśmy, szczególni~j~zym inte­
resem i sprawą polityki uzdrowiskowej Jest wzma­
~anie się ich frekwencji, zależnej w bardzo znacz­
nej mierze od celowej propagandy, i dlatego-z 
c i ężkim coprawda sercem-musimy zwrócić się do 
pana Dyrektora, jako oficjalnego i istotnego ~ierow: 
nil{a naszej państwowej polityki uzdrowIskowe) 
z bardzo upr7ejmą, a pełną Jroski prośbą o Wzno­
Wienie i wzmocnienie przedstawień Pana Dyrektora 
wobec miarodajnych czynników państwowych w tym 
kierunku idących, by członkowie wysokiego rządu 
Rzeczypospolitej zaniechali W obecnym ciężkim 
okresie gospodarczym wyjazdów odpoczynkowyC:h 
poza Inaj i by zechcieli swe wywczasy sp~dzlć 
w uzdrowiskach krajowych. . 

Zdajemy sobie w pełni sprawę z niedoma~an 
<>rganizi:lcyjnych gospodarczych 'naszych uz~rowlsk, 
dalecy też jesteśmy od jakiejkolwiek chęcI samo­
wolnego ograniczenia swobody wyboru miejsca wy­
poczynlwwego przez członków wysokiego rzą'du R~e­
czypospolitej Polskiej, wy~agający silnych ,uzdrowisk 
w państwie zmusza nas lako organtzaCJę łączną 
wszystkich uzdrowisk polskich, do wystąpienia 
z obecnem naszem przedstawieniem. 

Wiemy, że ograniczenia, które proponujemy, 
są ciężkie i trudne, j~stdmy jednal{ przek~n~ni, ,że 
członkowie wysokiego rządu Rzeczypospolite), ofia­
rujący z natury rzecz} swe osobi5t7 5pra~y, interesy 
i przyjemności sprawie państwa, mtenCJe przedsta­
Wienia naszego w pełni zrozumieć i uznać za słu-
szne raczą. . , . 

Uwagi i przedstawienia nasze są mewątp!lwle 
spóinione co do obecnego sezonu, przyznajemy 
jednak, iż zostaliśmy zaskoczeni Wiadomościami o tak 
licznych wyjazdach członków wys~kiego rządu do 
uzdrowisk zagranicznych, pozostaje ponadto przed 
nami sezon jesienny, a nadewszystko sezon zimo\\/}' 
i sezony przyszłoroczne które według wszelkiego 
prawdopodobieństwa pozostaną jeszcze pod wpły.­
wem ujemnej częściowo konjunktury gospodarczeJ. 

Szanownych abonentów upraszamy 
bardzo o wniesienie zaległej prenu­

meraty. 

'ZDRADA. 
Katowice 50.9. Na zjeździe delegatów 

Związku byłych marynarzy stWierdzono na pod­
stawie dokumentów, że 85 przedsiębiorstwa Gór­
ne~o Sląska wpłacały rocznie 200000 marek na r~ec$ 
ntemieckJ'ego "F/otenvereinn", groszo,>,:,e zaś dat~1 ~a 
polską "Ligę Morską i Rzeczn,ą". Zja~d zwrÓCił Sit; 
do województwa, to zaś do gornośląsklCh potenta­
tów z żądaniem wyraźnego oświadczenia się. 

Lwów. Znany z brudnej afery dolarowej inż, Pay­
kart szwagier b. premjera prof. Bartla, sprzedał 
onegdaj w Brzuchowicach swoją willę metropo­
licie ks. Szeptyckiemu za sumę 8 tys. dolarów, Ks. 
Szept)'cki zamierza W zakupionej willi urządzić 
ochronkę ruską. Spo!eczeństwo polski~ dowi,aduje 
się o tym fakcie z najwlększem oburzemem, pIętnu­
jąc akcyę sprzedawczykowską, iż Idoś niszczy pol­
ski stan posiadania. Opińja stawia zawsze spr,ze-. 
dawczyków pod prę~ierz, tym raztm-:wobe~ groz~~J 
sytuacji żywiołu polskiego i wznowionej akcYI .ukralO-
cÓw"-cz}ni to tern dobitniej. . , 

Jeśli można, należaloDY sprzedaż t umeważ~lć 
i uratować polską posiadłość z rąk ks. ~metropoltty 
Szeptyckiego, który od pewnego, czasu, wykazu.i~ 
zbyt wielką zapobiegliwość w ~upo~amu ,polskIe, 
ziemi i polskich nieruchomOŚCI, Wldoczme szef 
cerkwi św. Jura otrzymał skądś większe) fundusze ... 
"Lwowski Kurjt!r Poranny" ~owyższą, ,.~iado~o~~ 
podaje pod tytułem "Pod pręgierz OPlnJI polskieJ! 

KRONIKA. 
Kalendarzyk 

t Ptątek Franciszka Seraf, W. 
Sobota Placyda tM. 
Ntedziela Brunona W. 
Poniedziałek N. M. P. Różańcowej, Marka 
Wtorek Pelagji i Brys;!idy W d. 
Sroda Dyonizego B. W. 
Czwartek Franciszka Borg 

WsChód słońca 5.53. Zachód 4.5~. 

Miejscowa. 

- Poświęcenie hurs,. im. Bronisław, Bro­
nikowskiej przy państwowem gimnazjum żeńskiem 
w Ł.oWiczu. NiezwyKlą uroczystość obchodził nasz 
gród w ubiegłą sobotę. W dniu tym doprowadzone 
zostalo do skutku zamierzenie zrodzone w umy­
słach dwuch niezmordowanych praCOWnic na poJu 
wychowania społecznego i narodowego, mianowicie 
przelożonej gimnazjum p. Br. Bronikowskiej i dy­
rektorki tegoż gimnazjum p. Wandy Roguskiej. 

Z jakiem i trudnościami i przeciwnościa~i mu­
sialy walczyć te dwie jasne postac:e na tereme Ło­
wicza, opOWie kiedyś kronikarz miasta, tu streŚCimy 
tylko przebieg samej uroczystoścI. 

O godz.inie 10.30 w kaplicy gimnazjalnei odpra­
wioną zostala uroczysta msza św. przez ;ks. kapelana 
Stelmaskiego wobec licznie zebranych przedstawi­
cieli wladz państwowych, samorządowych, 'kierowni­
ków ~zakladów naukowych, ciała pedagogicznego 
oraz rodziców i opiekunów uczennic. 

Po skończonem nabożeństWie, zaproszeni go­
ście udali się na Korabkę do własnego lokalu bursy, 
polożonego w najzdrowszej dzielnicy m!asta, z.ajmo:, 
wanego niegdyś przez dyrektora fabryki chemIczne). 
p. Kazimiera Klślańskiego. ., 

W pięknie odnOWionym ~budynku narazle znaj­
dzie pomieszczenie 24 uczennic w kilku polwjach. 
Łóżka jednakowo czyściutko usłane, przy kaidem 
szafka, w korytarzu oddzielne szafki dla każdei 
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uczennicy. Obszerny pokój stołowy z werandą i wyj­
ściem do ogrodu. Łazienka i umywalnie w oddziel­
nych ubikacjach, a wszystko połączone systemem 
korytarzowym. Dalej infirmerja, pokój dla przyjęć, 
pianino, telefon-jednym słowem wszystko. 

Obszerny ogród jest 'dopełnieniem tego istnie 
czarodziejskiego ustronia. Wodotrysk, klomby, aleje 
cieniste, pełno drzew owocowych i ozdobnych,­
a całość otoczona nieprzenił{Oionym żywopłotem. 

Wyobrazić sobie można zadowolenie i dumę 
szlachetnych projektodawczyń'gdy Widzą tę stromadkę 
swych wychowanic w tak sympatycznym środowisku 
natury, powietrza i czystości; ~dy nieraz ubolewać 
musiały nad trudnemi i niewłaściwemi warunkami 
W jakich przebywały niektóre uczennice w mieście. 

Ks. Prałat Stępowski poświęcając tę piękną 
rezydencję, w serdecznych słowach zwrócił się do 
uczennic, wyrażając jednocześnie uwielbienie i uzna­
nie dla dyrektorki p. Roguskiej za jej niestrudzoną 
pracę w doprowadzeniu do końca tak pięknego­
dzieła. 

Jako przedstawiciel M1n. OŚWiaty, p. wizytator 
Michalski w dluższem tprzemówieniu podkreślił gor­
liw .. pracę na polu wychowawczym zarówno p. Bro­
nikowskieJ (nieobecnej z powodu słabości) jak i pa­
ni Wandy Ro~uskiej i dziękował Im W imieniu Wła­
dzy ZWierzchniej za tak piękne rezultaty pożytecznej 
i niezmordowanej pracy, zaś W imieniu rodziców, 
prezes sądu okręgowego, p. Bełżyńiki złożył sza­
nownej dyrektorce wyrazy wdzięczności i hołdu. 

Pfly pięknie zastawionym biesIadnym stole 
szybko upłynęły ch\\ile i jakkolWiek nie było na­
pojów alkoholowych niemniej zebrani sympatycznie 
przyjęli ze swadą wypOWiedziane przemówienie re­
daktora "Łowiczanina" wyrażające Szanownej Pani 
Dyrektorce hołd i cześć I K. R. 

- Jeszcze w .prawie wspólnej mogiły na 
Kostce. ZainicjoWana \li "Łowiczaninie" przez p. 
Ogonowskiego składka na krzyż na owej mogile, 
okazała się już spóźnioną gdyż jak nas uprzejmie 
pOinformował Szanowny dyrektor seminarjum nauczy­
cielskiego, sprawa ta już dawniej zostl!ła przesądzo­
ną z chwilą gdy mogiła przyłączonll zo~tała do tery­
torjum ogrodu seminaryjnego. Niezależnie bOWiem 
od projektowanego tam krzyża, krzewy dzikie będą wy­
cięte, a na .. ichlmlejsce posadzoną będzie ilość drzew 
odpOWiadająca liczbie uczniów seminarjum, którzy 
padli w obronie Ojczyzny, jak to ma miejsce w 
wielu zagranicznych miastach. Składkę zaś złożoną 
w "Łowiczaninie" redakcja przeznaczyła na Stow. 
Akad. w Warszawie "Pomoc bliźniemu·. 

- Wzbronienie prac)". Pan inspektor prac}' 
na okręg lowlcki zaWiadomił wł. drukarni K. Ry­
backiego, iż związek zażądał kategorycznie ZWolnie­
nia kobiet od pracy W zecerni, jakoby wskutek 
szkodliwego oddziaływania ołOWiU na zdrowie, w myśl 
ok~lnika Mln. Pracy. W skutek powyższego zarzą­
dzenia, pięć osób będzie pozbaWionych środków 
utrzymania. Jak OŚWiadczył p. Inspektor, dozwoloną 
jest jedynie praca w introligatorni. Dlaczego jednak 
praca w zecerni nie szkodzi pp. zWiązkowym? i dla 
czego pp. ZWiązkOWi żądaj~c kategorycznie zwol­
nienia nie postarają się dać pracy w innej dziedzinie' 

- Towarzystwo Pzeciwgruźlicze w Łowi­
czu uruchamia z dniem 15 października r. b. po­
radnię przeciwgruźliczą przy ul. Piłsudskiego w lo­
kalu Przychodni miejskiej. Towarzystwo powyższe 
otWierając poradnię ma na celu leczenie I zapoble­
S!anle szerzącej się gruźlicy. Porady udzielane będą 
bezpłatnie. 

- Poświęcenie mostów. W ':niu 1 paździer­
nika o godzinie 12 w południe odbyło się uroczyste 
pOŚWięcenie i otwarcie mOit6w na rzece Bzurze i na 
Słudźwl. Szczegółowe sprawozdanie podamy w na­
stępnym numerze. 

- Pokaz prac konkursowych: Na terenie · 
szkoły rolniczej na Blichu dnia l października odbył 
się pokaz konkursowy warzyw i inWentarza żywego. 
O zainteresowaniu się i pracach powyższych, jako­
też i nagrodach - podamy szczegóły w następnym 
numerze. 

- Flowery. Coraz częściej słyszeć się da-
ją narzekania i uwagi o niewłaściwem stosowaniu 
flowerów ze strony szkolnej młodzieży. Jeżeli pró- ­
by strzelania do celu z flowerów odbywają si€e bez 
nadzoru osób starszych. nietrudno o wypadek, że 
ktoś może zostać postrzelony. A często widzimy 
młodvch chłopców, bawiących się bronią. Bywa, tak 
te strzelani~ do celu, i w tych razach szukają ofiar, 
strzelając do ptactwa jako rzadkich okazów, jak, 
dzięciołów i innych pożytecznych ptaków. 

W pewnym wie:kszym ogrodzie gnieździło ślę 
4 dzięcioły i chłopcy tak drugo wyczekiwali at 
wszystkie zostały ustrzelone. 

Należałoby pouczyć młodzież szkolną o celo­
wy:n zastosowaniu broni. 

- Kino 10 p. p. w piątek, sobotę, niedzielę, 
poniedziałek i wtorek wyświetla film "Niepotrzebny 
człowiek". 

Film J,Jowyższy na życzenie Ministra OŚWiaty, 
grany był prawie przez dwa miesiące w 5 kinach 
w Warszawie. 

Nad program komedja. 
- Kino "Eos" podwójny program. W sobotę, 

niedzielę i poniedziałek, wyświetia film: "Pi~tno 
prt;esz/ości" Jest to wzruszający dramat życiowy 
wytwórni amerykańskiej, oraz "Cyrk Toma Mixa" 
sensacyjny melodramat 7 aktach. 

- Konkurs Strai)" OgD. Och. p.wiatu 1.0-
wickiego odbył się ;w dniu 29 wrześnai r. b. Re­
dakcja nasza ?aproszenia nie otrzymała wobec cze­
go wstrzymui~my się od sprawozdania z konkursu. _ 

- Giełda. Notowania 2. dn. 2/10-29 r. w War­
szawie. Żyto 24. - 24.25, Pszenica 59 - 40, -
OWies jednolity 24 - 25, - Jęczmień na kasze: 
25. - 25.50. Jęczmień browarny 27.50 - 29, Rze­
pak f5l. - 70. Mąka pszenna luksus 75. - 80. -,. 
Mąka pszenna 4-0, 65 - 70. Mąka żytnia według 
przepisowego 59 - 40. Otręby pszenne 21 - 22 •. 
Otręby pszenne cienkie 17 - 18. Otręby żytnie 
15 - 16. Kuchy lniane 45 - 46. Kuchy rzepako­
we 52 - 55. 

Ceny powyższe należy rozumieć w ładunkach 
wagonowych. 

- Waluty. Dolary St. Zjedn. Zł. 8.89 (sprze­
daż 8.91 t/, kupno 887). Funty an2ielskie zł. 45.56., 
za 1 funt. Franki francus!{ie 55.01 za 100 fr. Rubel 
złoty 4.6,( (za 5 rubli 25 zł. 20 gr.) Rubel srebrny 
zł. 2.67. Bilon srebrny ros. 1 zł. 23 gr. za rubla)._ 

- Komunikat. POWiatowa Kasa Chorych w Ło­
Wiczu podaje do Wiadomości ogółu ul1ezpieczonych 
członków, że przyjęcia chorych przez lekarza oku­
listę (specjalistę) odbywają się w każdy wtorek od 
godziny 13·ej do t5-ej. 

Z kraju. 
·z- Prochy Lelewela w Polsce. Dnia 21 wrześ­

nia r. b. o godzinie 9-ej rano przybyła do Odyn i na 
statkv "Wirginja" trumna ze zwłokami Ś. p. Joachi­
ma Lelewela, cenione~o historyka i męża stanu~ 
skąd przez Gdańsk, Bydgoszcz, Toruń, Warszawę­
W żałobnym pochodzie cenne szczątId przeWiezione 
zostały do Wilna, aby tam spocząć w ziemi rodzinnej ... 

-z- Podwyższenie taryfy kolejowej. Z dniem 
1 października r. b. została podwyższona taryfa to­
warowa na wszystkich kolejach polskich. 

-z- Wywłaszczenie rybaków z Chałup. W tych" 
dniach przyjechali do Warszawy rybacy do p. pre­
zydenta sLukać pomocy ze wsi ChałuPY na Helu" . 
których władze sądowe wyrzucają z rodzinnych chat~ 
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-%- W,giel podrożeje od 1-go. Gazety stołeczne 
, donoszą, że węgiel i nafta ma podrożeć od 1· go 
b. m. z powodu podwyżki taryfy koleiot\lej. 

-z- Ustąpienie wojewody Borkowskiego. "Gazeta 
Warszawska" podaje, że na ponledziałkowem po­
siedzeniu rady ministrów przyjęto dymisję wojewody 
po:znańskie~o. p. Borkowskie~o, zagorzałego do­
tychczas sanatora. 

.Ze świata. 

-0- Śmierć kardynała Dubois. Donoszą z Paryża, 
że dma 24 września r. b. zmarł w Paryżu kardynał 
Dubois, przeżywszy lat 75. 

• 0- Zgon artysty-rzeźbiarza. Z ł"aryża donoszą, 
iż dnia 1 października :lmarł znakomity rzeźbiarz 
francuski, Emil Bourdelle, tWórca pomnika Adama 
Mickiewicza w Paryżu. 

-0- Znamienne postanowienie. Donoszą nam 
z Kowna, stolicy Litwy, że mieszkańcy tegoż miasta­
przeżywają pierwszorzędną sensację polityczną. 

Rada miejsl<a wypowiedziala się za wydale­
niem z Litwy Waldemarasa. 

Ofiary. 
Ha muzeum miejskie. 

Znalezione w culderni J. Gierasiewicza zgodnie 
:z życzeniem znalazcy 15 zł. 

NADESLANE. 

Łowickie zwiedzają obcy. 
W końcu ubiegłego miesiąca sierpnia nasz 

';t,oWicz mial szczęście przyjmować U siebie wyciecz­
kę parlamentarzystów Francuzkich w liczbie 26. 

RÓWnież dn ia 7-go b. m. nasz zakątek ziemi 
-ŁOWickie; mial zaszczyt przvjmować gości ościen­
nych państw Czechosłowacji i Łotwy. 

Dostojni goście zwiedzili szkolę rolniczą na 
'Blichu. oraz elektrownię miejską, most Wars~awski 
pod Łowiczem i zarazem niezapomnieli o regulu­
j~cel się rzece "SludzWi i Przysowy". 

Jest nam gospodarzom ks. ŁOWickiego bardzo 
miło, że możemy się poszczycić dorobkiem własnym 
w przeciągu paru lat istniejącej naszej Ojczyzny. 

,:Lecz było nam niezmiernie przykro, że my gospo­
-darze rozpoczętego dzieła które z takim nadzwv-
-czajnym wysiłkiem przeprowadzaliśmy, a w szcze· 

';gólności niestrudzonv działacz w sprawach społecz­
nych nasz prezes W. Janowski, który nieszczędzi 
nadwyręźonego zdrowia byleby sprawy społeczne 
",g6lne pchać naprzód. I dlatego przykro nam po­
wtarzam że niemogliśmy tak dostojnych gości przy­
witać na rzece, oraz niewierny z czyjej przyczyny 
pominięto nas, obawiamy su; czy aby względy po­
·lityczne niezechcą szkodzić rozpoczętej przez nas 
pracy. 

Jest nam nad wyraz przyjemnie że naszą zie­
mią ŁOWicką interesują się i czynniki .rządowe. 
·Oto dnia t5·go września pan Wojewoda Warszaw­
ski zaszczycił swoją obecnością Złaków Kościelny, 
zbieg okoliczności tak się złożył że dostojny gość 
brał udział w zebraniU Kółka Rolniczego oraz dłuż­
szy czas spędził w maj~tku Długie u państwa Ja· 
nowsldch będąc obecnym na odbywających się tam 
dorocznych dożynkach. 

Jest to chluba dla ziemi ŁOWickiej, a szcze­
gólniej dla nas księżaków, :2:e o nas pamiętają nie· 
tylko , swoi ale i zagraniczni, i dlatego Winniśmy się 
;starać, teby ten !lasz zakątek nie tylko słynął 

z barwnych naszych ubiorów lecz zarazem żeby 
był wzorem dla innych z kultury i OŚWiaty. 

Członek Zarf5ądu regulacji ,.zeki: 
"Sludwt i Prtlysowy". 

(p,.zyp. Red.) Artykuł powyższy zamieszczamy 
bez wszelkich zmian. SWiadczy on że stan włoś­
ciański dorosł do stanowiska, które zajmuje i słusz­
nie dopomina się O swoje prawa. ' 

Z PRASY. 

Wyszedł z pod prasy Nr. 6-7 "Łowickiej Mło­
dzi-. Na podwójny ten numer składa si~ dość ob­
fita treść-nie tylko znanych działaczy społecznych­
ale i prace dość wyczerpujące młodych elewów 
szkoły rolniczej na Blichu. Z powyższego widać­
że postęp jednakze jest! 

Naszem zdaniem szerokie warstwy młodzieży 
wiejskiej powinne się zainteresować powyższem wy­
dawnictUJem. -Dr. med. T. J A S lOB Ę D Z K I 

(W 

Choroby skórne, weneryczne i nerwowe, 
Analizy krwi na WaS8srmanna. 
Przyjmuje tylko w niedziele 

i w czwartki g. 6-7. Zduńska 27. 
Warszawie codziennie próez wtorków i czwart-

ków od 6-7. Nowogrodzka 4 m.1). 3-3 

Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w błwiezu I r~· 
wiru powiatu ŁOWickiego zamieszkały w Łowiczu 
przy ul. Marszałka J. Piłsudskiego Nr. 18, na zasa­
dzie 1050 art. Post. CyWil. o~łasza, że w dniu 5 paź­
dziernika 1929 r. od godz. 10 z rana we wsi Kars1.ni· 
ce ~miny Jeziorko odbędzie się licytacja ruchomości, 
należących do Jana Cygana, skladających się z in­
wentarza żywego oszacowanych na zł. 600 i że na 
zasadzie art. 1070 U. P. C. ruchomości te mogą być 
sprzedane niżej oszacoWania. 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzane być 
mo~ą w dniu licytacji. 

Komornik L. Csarecki. 
ŁoWicz, dnia 27 sierpnia 1929 r. 

Ogłoszenie. 

Magistrat m. Łowicza wzywa wszystkie firmy 
prowadzące handel materjałami opałowymi do zło­
żenia w Magistracie ofert na dostawe węgla i drze­
Wa do opału pieców w lol<alaeh Magistratu i szkól 
powszechnych oraz kotłów w łaźni i rzeźni. 

Oferty należy złożyć w biurze podawczem(Ma­
gistratu 'łJ zapieczętowanych Iwpertach W terminie 
do dnia 8 b. m-ea. 

Magistrat. 

Ogłoszenie. 

Ma~istrat m. Łowicza wzywa wsrzystkie firmy 
handlowe i przemysłowe w ŁOWiCZU, które i nteresu~ 
ją się dostawami dla Magistratu, aby zarejestrowały 
się w biurze Ma~istratu. podając imię i nazWisko 
właściciela firmy, adres firmy, przedmiot handlu, 
.Ni rejestracyjny w Sądzie Okręgowym. I 

Do przetargów na dostawy dla Magistratu bę­
dą wzywane w przyszłości tylko te firmy, które za­
rejestrują się w Magistracie. 

Magistral. 
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KINEMATOGRAF "EOS" 
W sobotę dnia 5 października pocz. o godz. 7 i 9 w. 
W niedzielę dn.6 października pocz. o godz. 5, i 7 w. 
W poniedzialel{ d. 7 października pocz. o g. 7.30 w. 

Wielki podwójny program! 

PIĘTNO , 
PRZESZŁOSCI 

Wzruszający dramat życiowy wvtwórni amerykańskiej 
"Fox-Film". 

W rolach głównych: Dorotha Dwan i Robert Amstrong. 

CYRK TOMA MIXA 
Sensacyjny melodramat w 7·u aktach wytwórni 

"Fox Film". 
W roli głównej najsłynniejszy akrobata TOM MIX. 

Film dla młodzieży dozwolony. 

Ogłoszenie. 

W Magistracie m. ŁoWic.za wakuje posada kie­
rowniczki przedszkola miejskiego (ochronki). 

Kandydatka Winna odpowiadCJć następującym 
wymas;!aniom: 

1. - posiadać specjalne wykształcenie w myśl 
Rozporz. Pana Prezydenta Rzeczp. z dn. 22.lV.27 r, 
(Dz. U. R. P. Nr. 40, poz. 354); 

2. - Wykazać się conajmniej dwuletnią pra­
ktyką· 

Oferty wraz z dowodami należy składać do 
Magistratu w czasie do 15 października tg29 r. 

ŁoWicz, dn. 27.IX,1929 r. 
Magistrat. 

W Księgarni K. Rybackiego w ŁOWiczu są już do 
nabycia 

Losy do kl. I-ej 
Polskiej Państwowej Loterii , Klasowej Kolektul'1 

·SABINY LECHOWSKIEJ. 

Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego W Łowiczu I re­
wiru powiatu Łowickiego zamieszkały w Łowiczu 
przy ul. Marszałka J. Piłsudskiego Nr, 18, na zasa­
dzie 1030 art. Post CyWil. ogłasza, że w dniu 12 paź~ 
dziernika 1929 r. od godz. 10 zrana we wsi Duplice 
Du~e gminy Jeziorko odbędzie się licytacja rucho­
mości, należących do Rocha Jachimka składających się 
z inwentarza żywego, oszacowanych na zł. 1200. 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzane 
być mogą w dniu licytacji. 

Komornik L. Czarnecki. 
ŁOWicz, dnia 4 września 1929 r. 

w Łowiuu IPfledam ~om 
murowany z dużym placem 4 sklepy w handlowym 
punkcie (bez pośrednictwa) wiadomość na miejscu 

ul. Stanisławskiego 1. 

T
omaszewska Leonord zgubiła śWiadectwo przemy­
słowe wydane przez Urząd Skarbowy w Łowiczu. 

3-2 
Redaktor i Wydawca Edward Nowakowski. 

KINO -TEATR 10 P. P. 
Orkiestra 10 pp. w pełnym slda.dzk. 

Piątek dn. 4 październilHi 1929 r. o godz. 8 wiecz. 
Sobota dn. 5 października 29 r. o godz. 7 i Q wiecz. 
Niedziela dn. 6 października 29 r. o godz. 5, 7 i 9 w. 
Poniedziałek dn. 7 października 29 r. o godz. 7 i 9 w. 
Wtorek dn. 8 pażdziernika 29 r. o godź. 7.30 wiecz. 

Powiem tylko jedno: Kto chce doznać prawdziwego wzru· 
8zenia niech pójdzie obejrzeć Niepotrzebnego Człowieka~ 

BM.IL JANNINGS 
W FILMIE 

niEPOTRZEBny CZŁOWIEK 
"Niepotrzebny człowiek" przemawia do widza, wzru-

. sza i olśniewa. 

Nad program KOMBDJA. 
Wolne bilety wstępu Ważne tylko w piątek o go­
dzinie 8 Wiecz. w poniedziałek o godź, 9 wiecz. 

i wtorek o 7.30 wiecz. 

Wszystkie dzieci płacą normalne ceny. 

Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łowiczu II re­
wiru zamieszkały W Łowiczu przy ulicy Marszałka 
józefa Pilsudsl<iego Nr. 18, na zasadzie art. 1030 
u. p. c. podaje do wiadomości publicznej, że w dniu 
9 października 1929 r, od godz. 10 1 rana w osa­
dzie Łyszkowice gminy Łyszkowice odbędzie się Jj­
cytacia ruchomości, należących do Mieczysława i Olgi 
malz. Brandt, składających się z umeblowania, osza­
cowanych na sumę 755 zł. 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzane 
być mogą w dniu licytacji. 

Komornik L. Czarneckt. 
ŁoWicz, d, 5 Września 1929 r. 

Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego 'w ł,owiczu I re­
wiru zamies:>:lcał,}' w Łowiczu przy ulicy Marszałka 
Józefa PiłsudskiO)go .Ni 18, na zasadzie lOóO art. 
Post. Cywil. ogłasza, że w dniu 12 października 
1929 r. od godz. 10 zrana we wsi Rózyce gminy 
jeziórko odbędzie się licytacja ruchomOŚCI, należą­
cych do Antoniego KoTlarskiego t sldadających się 
z inwentarza żywego oszacowanych na ZI. 2400 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzane 
być mogą w dniu Iicytar.ji. 

Komornik (-)L. Czarnecki. 
Łowicz dnia 6 września 1929 r. 

Ogłoszenie. 

Komornik Sądu . Grodzkiego w Łowiczu I re­
Wiru zamieszkały W ŁoWiczu przy ul. Marszałlca Jó-· 
zefa Piłsudskiego Nr. 18, na zasadzie 1030 art. 
Posi. CyWil. odgłasza, że w dniu 10 października 
1929 r. od godz. 10 z rana we wsi Ziąbki gminy 
Kompina odbędzie się licytacja ruchomości, należą­
cych do Czesława i Mar!anny małż. Lelonldewiczów 
składających się z inwentarza żywego i zboża osza­
cowanych na Zł. 1130. 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzane 
być mogą w dniu licytacji. 

I Komornik L. Czarneeki. 
Łowicz, dnia 29 sierpnia 1929 r. 

Druk, K. Rybackiego w Łowiczn:-


